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O  biegu przedawnienia i terminu prekluzyjnego w wypadku  
pozostawienia sprawy bez biegu

P rzepisy kodeksu postępow ania cyw ilnego n ie  znają in sty tu cji pozostaw ien ia  
spraw y bez biegu. Stan taki przew idują natom iast: regulam in czynności sądów  
w ojew ódzkich  i  pow iatow ych  w  spraw ach cyw ilnych  i karnych  oraz instrukcja  
sądow a.

P ozostaw ien ie spraw y bez biegu przew idziane je s t w  d w óch  w ypadkach: a) z 
m ocy § 60 i 61 regulam inu, w  m yśl których w  razie n iedoręczen ia  pozw anem u p is­
m a w szczynającego postępow anie w  spraw ie należy w ezw ać pow oda do w skazania, 
w łaściw ego  adresu pozwanego w  w yznaczonym  term inie, a  po bezskutecznym  u p ły­
w ie  tego term inu pozostaw ić spraw ę bez biegu do czasu w skazan ia  w łaściw ego  
adresu lub złożenia w n iosk u  o ustanow ien ie kuratora (w m yśl § 301 instrukcji po 
upływ ie 3 m iesięcy  od daty upływ u term inu w yznaczonego przez sąd do w sk aza- 
'nia adresu następuje zakreślenie spraw y w  repertorium ); b) z m ocy § 64 regu lam i­
nu, który przew iduje, że jeżeli trzeba w ezw ać do udziału w  spraw ie (art. 220 k.p.c.) 
także osoby nie zapozw ane, to przew odniczący zw róci się do pow oda o dostarcze­
n ie kon iecznych  odpisów  pism  procesow ych, w  razie zaś ich  niedostarczenia w  
zakreślonym  term inie — jeżeli strona nie korzystała ze zw oln ien ia  od kosztów  
sądow ych — pozostaw i spraw ę bez biegu.

W pierw szym  wypadku w niesien ie  spraw y i pozostaw ienie je j bez biegu m oże  
spow odow ać bezterm inow e przerw anie biegu przedaw nienia i prek luzji, skoro zgo­
dnie z art. 112 p.o.p.c. pionowmy bieg tych term inów  rozpoczyna s ię  dopiero z  chw i­
lą  zakończenia postępowania.

W drugim  w ypadku sytuacja jest jeszcze bardziej skom plikow ana, pow staje bo­
w iem  zagadnienie, czy przerw anie biegu term inów  prawa m aterialnego nastąpiło- 
w  stosunku do w szystk ich  osób, które pow inny brać udział w  postępow aniu , czy 
też tylko w  stosunku do osób pozw anych.

N a tle  poprzednio obow iązującego stanu praw nego, w yjścia  z tej paradoksalnej sy ­
tuacji szukano w  drodze odpow iedniego stosow ania art. 280 § 2 zd. 2 k.z., w  m yśl 
którego ponow ny bieg przedaw nienia (w razie zaw ieszen ia  postępow ania na zgodny  
w niosek  stron albo w skutek  ich n iestaw ienn ictw a) rozpoczynał .się nie jak obecnie  
z chw ilą  praw om ocnego zakończenia sporu, lecz z m om entem  ostatniej czynności 
procesow ej stron lub sądu, poprzedzającej zaw ieszen ie postępowania. Z e w zględu  
ma uchylen ie  art. 280 k.z. i brak analogicznego przepisu w  przepisach ogólnych  
praw a cyw ilnego  rozum ow anie to jest n ieaktualne na tle  obow iązującego stanu  
praw nego

R ów nież w szelk ie  inne próby rozw iązania tego zagadnienia w  drodze in terpre­
tacji przepisów  k.p.c. zawodzą w  zestaw ieniu  z treścią cytow anych przepisów  re­
gulam inu i instrukcji. R ozwiązania m ożna by szukać tylko w  drodze stosow ania  
analogii z art. 137 k.p.c.

Ze w zględu  na to że kodeks cyw ilny problem  przerw ania biegu term inów  prze­
daw nienia i prekluzji reguluje tak sam o jak p.o.p.c., a projekt k.p.c. przew iduj«  
przepis analogiczny do przepisu art. 137 k.p.c., w ła śc iw e  uregulow anie skutków  n ie- 
w skazania  przez powoda adresu pozw anego, jak i n iew ykonania  postanow ienia są­
du co do dostarczenia odpow iedniej liczby odpisów  pism  procesow ych w  razie n ie -  
zapozw ania w szystk ich  uczestn ików  koniecznych je s t nadal aktualne i  w ym a g a  
w yraźnego unorm ow ania w  przepisach k.p.c. i  regulam inu.
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Autorka sugeruje na przyszłość następujące rozw iązanie:
„W ypadki n iew skazania aktualnego adresu pozw anego trzeba by zrów nać z w y ­

padkam i niew skazania w  ogóle adresu pozw anego, a w ytw orzoną w ów czas sytuację  
z sytuacją  następującą przy zw rocie pozwu. Jeżeli zaś chodzi o  w ypadki zapozw a- 
nia lub zaw iadom ienia o  toczącym  się procesie, to zajęcie  w łaściw ego  stanow iska  
zależeć będzie od tego, czy ustaw odaw ca chce uzależnić w  tym  zakresie działa l­
ność sądu od stanow iska powoda, czy też nie. P rzy p ierw szym  rozw iązaniu  sytu ­
acja procesow a byłaby rów nież analogiczna do sytuacji uzasadniającej zw rot poz­
w u; przy drugim  rozwiązaniu — n iew łaściw e byłoby .pozostawienie spraw y 'bez 
biegu”.

Powołanie i odwołanie głównego księgowego w przedsiębiorstwie  
terenowym

om aw ia E ugeniusz S t o b i e c k i  na łam ach num eru 4 (1964) czasopism a „Przegląd  
U staw odaw stw a Gospodarczego”.

W orzecznictw ie Sądu N ajw yższego przyjęty został pogląd, że „pow ołan ie” na 
stanow isko, którego obsadzenie zastrzeżone je s t prezydium  w łaściw ej rady naro­
dow ej, pow oduje naw iązanie stosunku pracy pom iędzy przedsiębiorstw em  a osobą  
powołaną. U chw ała taka jest aktem adm inistracyjnym  w ydanym  na podstaw ie upo­
w ażnien ia  zaw artego w  § 12 rozp. Rady M inistrów  z dnia 19 lipca 1963 r. w  spra­
w ie obsadzania i zmian na stanow iskach pracow niczych prezyd iów  rad narodow ych  
oraz na n iektórych stanow iskach w  przedsiębiorstw ach, zakładach i instytucjach  
podporządkow anych radom narodowym  (Dz. U. N r 35, poz. 203). „P ow ołan ie” jest 
adm inistracyjno-praw nym  upow ażnieniem  danej osoby do w ykon yw an ia  określo­
nych funkcji (w danym w ypadku fuinkcji głów nego księgow ego) i  pow oduje n aw ią ­
zanie stosunku pracy bez potrzeby zaw ierania odrębnej um ow y; pow inno ono za­
w ierać — dla celów  porządkow ych — w yszczególn ien ie  w arunków  pracy. W kon­
sekw encji g łów ny księgow y może objąć sw e funkcje dopiero po doręczeniu mu 
„pow ołania”. Poprzednie dopuszczenie go do pracy pow oduje w praw dzie naw iąza­
nie stosunku pracy z przedsiębiorstwem , jed/nakże n ie  upow ażnia go do w yk on y­
w ania funkcji głów nego księgowego.

Taki sam charakter ma „odw ołanie” głów nego księgow ego. Jest to akt adm ini­
stracyjny, który pociąga za sobą cofnięcie upow ażniania do w ykon yw an ia  funkcji 
g łów nego księgow ego, co n ie  oznacza, żeby stosunek pracy został na sku tek  odw o­
łania autom atycznie rozw iązany. Stosuinek ten trw a nadal i m usi być rozw iązany  
zgodnie z przepisam i praw a pracy, a w ięc  w  drodze w ypow iedzen ia  lub rozw iązania  
um ow y o pracę bez w ypow iedzenia, jeśli zachodzą ku tem u przesłanki w ym ien ione  
w  dekrecie z dnia 18 stycznia 1956 r. P raktyka sądow a przyjm uje, że „odw ołanie” 
m a sikutek w ypow iedzen ia  um owy o pracę, jeśli z jego treści n ie  w yn ik a  co innego.

N a zakończenie autor w yprow adza następujące w nioski:
„W św ietle  tych rozważań różnie też będzie się kształtow ać sposób dochodzenia  

roszczeń przez głów nego księgow ego. E w entualne pretensje z ty tu łu  np. n iesłu sz­
nego odw ołania z zajm owanego stanow iska będą m ogły być dochodzone tylko w  
trybie adm inistracyjnym  i tylko przed organam i adm inistracji państw ow ej. N atura  
sporu jest tu bow iem  administracyjnoprawina i -nie m oże być przedm iotem  rozpo­
znania przez sąd cyw ilny  (art. 2 i art. 207 k.p.c.). Inaczej rzecz będzie się m iała  
z dochodzeniem  roszczeń w ynikających ze stosunku pracy, np. na  tle  w ysokości 
w ynagrodzenia za pracę. W tych spraw ach w łaściw e będą sąd y  pow szechne, po­
n iew aż tu istota  sporu jest cyw ilnopraw na”. M. Cybulska.


